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O ZAWISŁOSCI (przez Oxenstierna ) 


Mówia pospolicie, szcześliwy kto od nikogo 
nie zależy, ale gdzież go szukać? takie iest ludz- 
kie przeznaczenie, że od pastuszego kostura, aź 
do królewskiego berTa, niemasz niezawisłego sta- 
nu. Wielki zalezy od małego, mały od wiel- 
kiego, sługa od pana, pan od sługi, żona od 
meza, i bardzo czesto maż od zony; skąpy od swo- 
ich pieniędzy, dumny od swoićj buty, rozwiazły 
od rozpusty, szczęście od wyobraźni, wydatek od 
przychodu, przychód od pracy, żegluga od wia- 
tru, wojna od losu, prawdziwy pokój od dobre- 
go sumienia, a dobre sumienie od życia bez zma- 
zy. Żywioły nawct są zawiste i nieutrzymatyby 
się bez wzaiemnćj pomocy. Zwierzeta zależą od 
ziemi, która ie żywi; ziemia od dobrych por ro- 
ku, które ia upfodniaia, deszcz zawisł od obło= 
ków, te od wyziewów ziemnych, a wszystko ra- 
zem od Bożego zarządu. Bóg ieden bedąc wcale 
niepodległym, stworzy! wszystkie rzeczy w ta- 
kim z sobą łańcuchu, iż przezeń możemy uczuć 
naszą niedołężność, i poznać oraz że prócz Naj- 
wyższej Istoty, iedynie na naszą cześć i pokłony 
zastuguiącćj, nic na tym świecie doskonałćm nie 
1esl. 
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Niektóre szczegóły zycia Maryi Łeszczyńskićj 
zony Ludwika XV. 

Marja Leszczyńska w wieku iuż bardzo ze- 
psutym, na tronie otoczonym wszelkiemi rodza- 
tami ponet, była ciagle zaszczytem płci swoićj; 
w złym losie okazała się odważną i cierpliwa , 
troski, cierpienia i smutki, nigdy iój uskarżeń 
wydrzeć niezdołały; wszelkiemi dobrodziejstwy 
losu obsypana, objawiła rzadkie pomiarkowanie, 
miłą skromność, dobroć najwiekszą. Ta zacna 
pani bardzo była podobną do Króla ojca swego, 
nietylko z wejrzenia, lecz i z przymiotów duszy ; 
iak on, miaïa charakter najszczęśliwszy, serce ży- 
czliwe, wspaniałe, wielkomyślne, rozsądek zdro- 
wy, umyst przenikliwy, słodycz w obejściu bu- 
dząca do ufności, i powabna w rozhoworze przy- 
iemność. Ićj usta dla zobowiązania tylko się o- 
twierały. „Praca mie neka, mówił iéj dnia ` pe- 
wnego Kardynaf de Fleury, głowe od nićj utracę” 
Oh, strzeż się, odparta Królowa , bo gdyby ią kio 
znalazł , wątpię aby z podobnym chcial się roz- 
stać sprzetem. Ze światła religji znaiomością , 
dączyła wszystkie talenta pici swoiej i urodzeniu 
właściwe, umiała i rozmawiała poprawnie sze- 
ścią iezykami, nigdy sie przeto nieudaiac za ko- 
bictę rozumną, owszem strzegąc się nawet i po- 
zoru „erudycji, okazywała wiele względów talen- 
tom i naukom, szacunku a nawet uszanowania lu- 
dziom umieieimym , kiedy ci cnotą wiadomości zdo- 
bili. Po ićj z ojcem korrespondencji, znać delika- 
tność i subtelność wyrażenia się iakiego była zdol- 
ną. Mój syn (pisała do Króla Stanisława) po- 
wiadał nam izeście mój ojcze najlepszym ze sto- 
wników iemu znaiomych, i ze iedynym iego pod- 
czas bytności waszej żalem , było, że niemógłi 
dówolnic w nim sie rozpatrywać. A ia kochany 
ojcze , która niepotrzebuię tyle co syn wiadomo- 
ści, oddajabym mu resztę slownika, zatrzymaw- 
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szy sobie artykuł Serce, w którym tusze znaleśdź 
wszystko czego mi tr zeba. Ten ieden życia Má- 
ryi ustep dostatecznym byłby do wyobr ażenia 
o dobroci umysłu i charakteru tćj pani. — 
Umarła ona roku 1768 po 65 zycia, a 43 la- 
tach pobożnego panowania. 


„WARSZAWA. 


W eleganckim Salonie nowo zamężnej War- ` 
szawianki leży teraz nastoliku, Wallenrod, na 
fortepianie koncert Hummla, a na kantorku por- 
tret Lipińskiego. 

Kolor lila iest dzisiaj najbardziej upodobany m. 


Czy byłaś ma chere na Swieconem u Hrabiów 
X. — Mama moja była słaba — A kuzynka nie- 
mogła to ciebie prezentować ?— Miała dwie 
panny zsoba — Cóż złego gdybyś była zniemi — 
Oh ,'młoda meżatka nigdy samoczwart niewcho- 
dzi — Ato dla czego — Bo zna Mytologję — Cóż 
ma Mytologja do swięconego ? — Czyż niewiesz 
wiele gracji ? 


(Kronika ciąg dalszy ) 


Marzec. Udoskonalenie Prass parowych w 
Londynie, iż 4000. exemplarzy w godzinie odbi- 
iaia — Hattiszeryf W. Suitana w Stambule, zache- 
caiący poddanych do wojny — lep del Estanis, 
dowódzca buntu w Hiszpanji, stracony — Pan 
Royer Collard mianowany Prezesem Izby depu- 
towanych — Układy z Persją zerwane — Zawale- 
nie się Teatru, Brunswickiego w Londynie — Po; 
myst Pana Watson, maiący za pomocą pró- 
znych walców, ochronić okręta od zaiopu, i 
poźiru — Wynalazek sposobu leczenia zaiękli- 
wych w Akwizgranie — Pan Roi, Minister Skar- 


A i JĄ Ze 


bu we Francji, wykazuie przed izbami 200. mi- 
ljonów franków deficitu — Hrabia Wodzicki za- 
proszony do objęcia dawnego dostoieństwa w 
Krakowie — Zgon Doktora Medycyny Dziarkow- 
skiego — Hrabia Capod'Istrias, ustanawia Pan- 
hellenjon w Grecji — Pokój z Persami. — Krysty- 
na Lund, w Kopenhadze dziewiecioletnia Autor- 
ka, romansu Klotylda albo dwóch za iednego i 
sztuki teatralnej Odkryta niewierność. — 

Pomysły i proiekta nie zbyt dawnych czasów. 

Cukier z Pszenicy w Berlinie — Piramida z u- 
martych w Londynie — Próba oświecenia Miasta 
iednym kagańcem gazowym w Moskwie— Ogro« 
mny Magazyn Gazu wodorodnego o 606. zapa- 
Tach wniesiono w górę Balonem na uwiezi trzy» 
manym, i zapalono iskra Elektryczna. Magazyn 
podsycany był gazem wodorodnym przez cera- 
łowy kanał i mia nad sobą rewerber posrebrza= 
ny. O skutku i powodzeniu: ieszcze nam nie wia- 
domo. Pożytki takiego wynalazku gdyby się dały 
uskutecznić byłyby nieocenione — Perpetuum mo- 
bile Pana Leobsorger w Wiedniu, któremu do- 
tąd krytyka nic nie zarzuca. a 


SZARADA. 


Kiedy lat twoich rachuba, 

Mem pierwszćm będzie znaczona, 

'Twoie dwie drugie, o luba! 

Niech tym co dziś wdziękiem plona; 

Niech ich moc czasu niegubi; 
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Tobą się me wszystko chlubi. a, 
po 
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Do dzisieyszego Numeru dołącza się rycina Mód dla pre- 


nuinerujących z niemi, 
, 


